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001. os ZENl A. 

Rocznie rl:. J.::C, p?łrocznie li;. ~.60. k~e tb. 1.80 Redaktor przyjmujs młeresantów VI sprawacIJ ra­
ilakcyjnych od lo..e.i dl) 2~9j. 

N Ił d e f ~ S li! ~t'21~i I wśr51 te~h n ,;vIer3~ petit l:tl) f '3~5 
m!ejG..--e 5Ok.; re&:h 111 n b'nb 11 2[) k.j ;;·,vi'=ni u 15 k 

nek..~a 20 k.i ł)lt(Ji~\Uil JrllbalS 2 kop. la wyru, mIesl«;C2r:ie 60 kop. 

Pl"ł!II~I".;om €Id 20 de 28 ~3 mY. 

T owarzysze zabawy 
wspaniały dramat w 3 ez;ę~ 

W głównej roli ULI Beck. 
Nad program: 

... Lecz miłość moJa nIe umrze. 
L'DA R9lłELU i BIl. BfUJAil wgt6wnydt rolach 

Re ohmja a 
r-:. 

'" DJna. 
Przewrót do!.;;onany i jeszcze doko" 

-nywujący się w Rosji dOl'ówr:uje pod 
względem rozmiarów już dzisiaj najwię­
kszym tego rodzaju przewrotom w hi­
tetorjj. Być moze, że w skutkach swo­
ich jeszcze je o wiele przewyższy. Wszak 
ćhodzi tu () losy imperjum, zaimuJące­
go swoim obszarem jedną szóstą część 
,kontynentu, liczącego 170 miljonów lu­
:!łzi, obejmującego n:ewymierne możli~ 
'woś:::i rozwojowe. 
: Śled&enie wypajków w takim prze­
,wrocie zawsze trudne, wiązanie ich Vi 

;łańcuchy przyczynowe zawsze zawodnes 
: w obecnych szczególniej utrudnionych 
iwarunkach komunikatji jest jeszcze tru" 
: dniejsze i hardziej zawodne. Rewolucyj­
:ny rząd opanował jedyną komunikację 
: telegraficzną zresztą Europy. Posłu­
:guje się nią według swoich celów. Ko­
lmunikuje też światu to tylko, co mu się 
'wydaje dla jego celów poŻ'yfecznem. 
Wskutek wojny wiadomości rosyjskie 
odbywają pl'zewatrue kwarantannę w 
Londynie; Tam ulegają one zabarwi e­
:łliu: takiemu, jakiego wymaga aktualny 
interes polityczny angielski. W rezulta~ 
de zatem obraz wypadków zarówno 
niezupelny jak Rmuany. Wnioski z nie-
go snute w wysokim stopniu niepewne. 

Gdy przebieg rewolucji ciągle je-
: szcze nie jest dokła.dnie znany, a sto­
sunek działających w niej sił jest ciągle 
jeszcze zagadką, to oczywiście określe­
nie jej bliższych i dalszych skutków le­
ży już poza granicami nietylko przewi­
dywania, lecz nawet czystej fantazji. 
Co do jednego tylko mOżna już teraz 
wnioskowa c z pewną ścislością, miano· 
wicie co. do wpływU, jaki dokonany już 
przewrót wywrze na udział Rosji w woj-

. nie ś\\>1afovrej, a puez to na samą, WQja 

nę światową. COJ'lrawda jest to w te}!·· 
chwili kwe$tją najwaźnilljszą. Stanom 
ona oś rozwIązań w całym świecie. Do' 
niej też z gór:y niejako pnyki"awywane 
są te wszystkie wiadomości. które nad­
<:hodzą z Rosji. 

Kierownicy rewołtteii rosyjskiej sta­
rają się zachować pozory poszanowania 
dla. insfytuc~i monarchii. . Chodzi im o 
to, aby {::l'zez zbyt taakrawe i nagłe ze:r­
wanie z tą instytuq~ J'I}e wzburzyć in­
stynktówszerokich mas ludówych, kła­
re pojęcie mnnarchji utoisamiają z po­
jęciem Fanshva wagółe: Z drugiej je­
dnak strony komitet rewołuqjny w uza­
sadnionem OGZeldw~niu konfl'rewoiucji 
"stara się kierować spnwą tak, aby mo­
·llarchja i dynastia. nie mialy dość S't 
w celu rewindykacji swoich dziś. orle~, 

E~k(lpisó~ .. Ils.del?l:~yeh reOkojlJ. nia.~ - ~kQpiSJ' 
tu il\.S,l'lu~truua hou~ ""wa~ l'lia U b&21Pl:~tllfl. KUb ogto!łtcaiiJ naflt1!ł[IłJ 2a kol' 

ł 
hranydl im praw. Rezultat oscylowa'" pod stopami, konwentu i mi.anowanego moina prowadzić wojnę, potrzeba skon. 
nis. ~ remi dwoma sprzecznemi przezeńgabi~tu. Obie te instancje mu- Udawać stosunki wewn~trzne. Aby "zaś 
celamI jut jest: Rosja od kilku dni jest szą bGwiem ciągle ścigać .fantGm "woli, stGsunki te skonsolidować, potrzeba-
menarch,fą bez monarchy, możnaby po- Iudt1ł''' który ucieka wraz ze wzrastają-' wojny zaniechać. Do takiego, a nie in-
wieiJzieć jest - .. mona:reją republikań- cym maksymalizmem haseł l'ewolucyj- nego syHl>gizmu sprowadza si~ oparta rua 
s~". Oma mettcmlz'6Wano. W wymu- nych w dal nied$sciglą. niewątpliwych t:łl;tach dJagnoza 'obecnegu 
'szonym na nim msnireśc\e· aBdykacyj- Wśród mnóstwa depesz, kt6ł'e nad- stanu rzeczy w :Rosji. 
nym zrzeka się on tronu nietylł'e w chodzą. zna1duje się jedna., skromna. ale . ~?sja straciła zdolność, do_ prowa~z~ 
$Wojem, lecz. takie VI swego synaimie- wymowna. Oto oddziały wojsk rewem- ~ ma wOjny. Przestala być czynnym par .. 
nhl. Jest to oc~e jaskrawe naru- cyjnych ~oclągnęly przedt.gmt!da ~ Dwny' .. fIlerem koalicji. Rząd reweluc:Yiny oitm 
sunie elementarnej zasady wszełkieg& ze sztandaramił na których widnia:łf: się tylko. w takim razie, jeieli zdoła op" 
łegityzmu. Następca tronu bowiem ma napisy: "Niech żyje repuhlika: socjalisty·' DOwać mosącą go masę ludową i sparali-
zost'lC cesarzem nie z woli swego taty, cznal" Przy calym szacunku dla libera- :~wać ruch kontrrewolucyjny. W tym ce-
lecz z woli prawa, którego *aden .nro- !izmu Ródzianki i Lwowa, tud~ ich lu musi osiągnąć jak naj rychlej, pokój ze... 
n.reha odmienić nie mete. Cal' nie kolegów zarówno w konwencie, jak w . wnętrzny:· Zywioły reakcyjne, przedstawi-
miał pi"awa zrzekać się tronu: w imieniu gahinecie, wolno jednak wątpić, czy te ciele dynastji i wog61e wszystko, co ma 
swego s!jma ł zrzeczenłe się to co do napisy na wojskowych sztand»ach wy- : interes VI restauracji, tylko wtedy mag, 
syna wlaśAie jest ~ie niewaZne. rażają rzeczywisty kierunek ich cłąEe'ń. złamać. rewelucję, jeteli zaniechają wojny •. 
Nasfępcą swoim mhuaije cal' hrata MiM Jeszcze trwa upojenie powszechne· Tak W!~C ktokolwiek _zdoła w Rosli wziąć 
chala Aleksandrowicza i ta za zgodą niezmiernie łatwym, szybkim, a olbJ'ZY" w !ł0Ś]l władzę w ręce, musi zakończyć 
komitetu rewolucyjnego. Ale nominat, mim sukcesem rewolucji. Mimo to chór woJnę;. bo od naj szybszego jej zakończe-
korony ofiarowanej nie przyjmuje, lecz glosów maksymalistYCIDlych, przywołują- nia zależy utrwalenie tej władzy. 
uzaleinia jej przyjęcie od orzeczenia cych z nieba na ziemię utopję, poŁęż- Zapewnienia gazet angielskich, te re-
opartei na plebiscycie konstytuanty, H6- nieje i przygłusza wszystkie głosy roz· wolllcja w Rosji dokonała się z nadmifmi 
ra ma dopiero określić zakres jego wła- są<łku i trzeźwości. Kiedy zaś upojenie zapału wojennego, któremu car nie dawał 
dzy. minie, obóz rewolucyjny zacznie roz- dostatecznie szerokiego Ddpustn, są obli. 

Mamy tu za:~ pl'Zesunięcie Hadac si~ z konieczności na swoje cześ- czone na absolutny bezkrytycyzm czytaj~ 
źródla władzy % mM81'Chji na lud, któ- ci składowe. Wielkie zrewoltowane ma.. tych tłumów i mają je uspokoić co d~ 
re równa sie znie~u zasadY mooar- sy ludowe z jednej strony. idące za ha- przyszłości Ich własnych wojen. W rze.. 
chicznej i zastąpieniu jej rept.dmkailską. slami takiej czy innej utopijnej repubIi- czywistości rzecz p;zedstaw a się tak, te 
W p'l'aktyce Rosia ma w tej cnwtli mrech ki i garść radykalno-Ubel'alrr-ych politv· wyraźnie antywojenny charakter rewolncji 
carów: jeden ahdyk~l, _ ~ 1'0- ,.. ków ze ;3wiaoomością posybUizmu poii-' pot~guje się z ó!lia. na dzień. Liczy się 
dzony ojciec od tronu ~, trzeci tycznego z jednej strony. a konieczno- z mm rząd proWizoryczny, skoro MJukow 
zaś wstrzymuje się z "ohjęciem unędc- ści państwowych z drugiej. KonfHkt nie- W swoim okólniku do ambasadorów j po-
wania" at do chwili, kiedy }a.bś nowa ~knior,y. Wynik Zl!Ś konfliktu niewąt-- słów z2!granicznych rosyjskich mówi o 
insbncja, której jeszC%e niema, określi phwy: nowy zamach, nowy prz~Wl'ót i ws~ys~kie!D' tylko? dalszem prowadzeniu 
dlań. zakres tego Ul'zęCowania- nowy rząd radykalniejszy, niż poprze- wOjny am słowa me wspomina. 

J &. t t d h Id dni,. . Rosja straciła swoją aktywność wo-
. i esł. o e ~y k~~OS, 6rego usunię: A gdt łat. te .dwa-aym.l~J'!!ew-~" lenn.~<.- O~~ p:.e.rw. szy niewątpliwy i z pe-

CIe - przezwyclę.r.eule musi nastręcza\.. nadarmo szukają Jednoczącej Je formurj. wnOSClą najważnIejszy w tej chwili skutek 
największe trudności. z boku wl:\t~je cz~nnik trzeci. Jest to tewolucjL -

Ale na tem Jeszcze nie koniec. Rosją kontrrewolQc1a, czyh t. zw. "reakcja". Zr6. 
rządzi w fej chwili komitet dumsk~, kić-- dł~ apgiełskie opo.wiadaią bajdy o zapale, 
!'y przyjął dla siebie prawa konwentu. z ja:1nm generałowle rosyjscy zgłaszają a.k­
Ten komitet mianowaI gabinet mlni~ c~s d~ nowego. rządu ,i P?rządku rzeczy. 
stl"ów. On jest źródłem władzy. Legi- NIechaj 'fil to WIerzą muwm, te ludzie osi-
tymacię komitetu stan3wi jego-aum- wiali w pojęciach mona1'chlczno-miHtar­
skoM. Ale Duma. którą on re,rezentu-· nych ~ą-'w mgBieDlu oka ołmdzić w se- Pnerót Ro~ii. 
je, jest kadJu50wą. Po prawe} i ~ le- bi~ a ł d t .. kf ' "-II.. ł we" stronie są part}'e, ktere z r6zn~""'l. - Z pa o e[{s~e{Ymen~u. ,orego wynik Hlłłl!l.G aj II w Carskim Siole. 

J y~. jest n!ezrmem~e wq,pliwy, który całej ich B . 
zasadnic:za wzgiędów czyaią to samo,. psychice IruW być zasadnic20 wst~tny. iuro. R!U~er8 donosi % PetersbUt"g~ 
mianowicie odmawiają Dumie ~l'!iwa Gdy~ to bj'la rewolucja. P~ną, gdyhy te. z~~owa:1Y cesarz Mikołaj przybył 
ohe}mowania najwyźg~ł wi~y. . iło tli, tytko O usun~ jedneg0 ca~ do Carskiego SIOła. 

W tych warunkach podstawy praw'" i ~e godrugi~ tG'"W to wszyst- Dalsze zarządz8ltia k@miłe-
ne muszą byc zastąpiOJl'ie stanem ~ ke matn&ily Jeszcze uwierzyć. Ale to nie tu 
tycznym. Ten dzisiaj jest taki, jub'o fest rew0tm:Ja pała.cowa, lecz ogromny wyiiuula •. czegOm 
może być zupełnie inny. Rewohccjt <1'0- . W'1'1ił pohtyczny t prawdopodobnie soc.. Korespondent ,.Frani>f!l.!"ier Ztg./Z Jw.. 
k(ima~y masy l uil 0\'.1 P. W&jsk&, kWre' y. 14 to jest Clłk~em co innego. Ci munikuję z mian"uaillego źródła co nas~ 
przeszło na stronę l'cw&lucji, jes.t ' .ge'fiienrłilurie, zgłasnjąc akces do nowego puje: Areszw.van.'e b!łego cara nils!l\:piłt 
tylko częścią tych mas i niczem więcej.rządlĄ mttsieliey zgłosi~ u:<:es do progra- na i!kutek za~ząd~m n~w~~~ m~~~ 
Wojsko to bowiem przeszło na.~~ mn tego rządu. A program ten zreszłą ,8Jl1'a'il\l~wOtkl •. R~~lueJ~.nlU\CI"S.o'lJIillści 
:rewo!ucji nie na rozkae, ale na sku~lI, hard%o pkkny i l'Gznmny, ,uwiera takie' ; ~maga}ą się WI'l.I8srsDm OSkar~~Hlla prze. 
agitaejł i przekonyw<lń. Tamt ~~ z~.. rz.eow, jak nowe wybory i pkbłst:yt na· CłwlHi ,l'rtk.jOwl ~om~~nQ;VOwl. Na 1'9. • 

czyna się agitacja, tam kończy się wO;- 'pmmtawie oo9sioona}gnego d(} Qstateczno.-}m§ mm~n .spnvned1r1l'.H3sei zOi:Hał aren­
sko,chociażby mm miale wi>ełe k~Jii··" ci powszcchnege prawa wyborczegowok ;:-tłMvany rOWBld 'geoof!lł gubernałor Irkue­
nów i al'maf. Dlatego tałftem }e~ m4- :' nęść prasy i \\>'"Szystkie inne wolnoś~i itd. ' ka, ks. v. MeC~let;Lurg: . ks. Alekunder '\ 
wie, te konwent rosyis~ł ma io swcjsj.: :reraz prosz~ wyo!;ra.zi~ sobie bojowego .. ~ldenbu:rg, H.tory OpU3Clł Petersburg pr­
dyspozycji wojsko. On w rzeczywisto- generała, dowoozącego armją stojącą w obli-', mqgie:n BPOO.181nyw:,. zostdEi\:fzymany; 
ści ma tylko takie iuh inne zastępy je# . czu potężnego nieprzyjacUa. w którego pn,ywltlsi9ny z po~roten:. Proez tegG ! . 

dnakowo ubraJlego i uzbrojonego luau. "grewie p·omięśei się myśl o moWwości reazt9wallłO na:~elR]ka mIąsta Moskwy, g: 
ra!';! t~n koryguje linię wnioskowania. r,?wnoczesnegs. prowadZenia wojny i orga- ł!lernate~ kurs:nego Stu~rmef8ł oraz ezłCl 
Q ca?ej sprawie, przedewszystkiem z~ nIzowanig plebiscytu. tudzież szeregu in- c; ków zW!ąJIMw mooar.clnstyc!nych. No~ 
4) 2akresie faktycznej wladzy konwenb.r. nych takich dlobnostek, jak organizacja . nadp~&lntrMe~ sYllod.u na nak zniesien; 
~kutywna sila tego konwentu pore- dowozu żywności, zaopatrywania armjiitd. Caf .• klego IW19fzchDte1:W3 IroietelMgo p,. 
ga obecaie na tych właśnie zluł~we- Wi~c czysta ni~rzeczność, _ albo zgła- leCI! uMuląe fotel carski z sali pc~ied:se:'. 
n~h i :druntowanych wojskach. Jak s~ szający te rzekome akcesy ~enerałowie nie :. Mhueter sprawtedliwdci llOdpiB;;G ra~klu, 
ne~t~ me są one Już. samą ~ siłą,' łec& .. cP..-Cą si~ j~ hK, _ łe~,~~bcą politylrowat.. płJlO~Z~Y~ kart śmis?ci w :J;:;łej ~~sj;. D.:· 
ta~ge ł.-źródłem L SIly •. W mch· J?Odo-,; albo on~ ta~ch ~Itces\1wzg1szat nie mogą. J :t.~e~~iilJ' wJ~u5zezonQ na ',\'Olll'Jl;\C 30.000 
buli:', .. .tak w. ~~Lęp~h __ f~w~łuc~ych.;. Ylla!m~ WIęC stoStt!1ku pozostaje re- ' "wlfi2mew politycznych. _ , 
~bU,ŁflłKÓ~ ~oela !'l~ ,,~o,a ,udu, któ-o wolpcpi rosYJSka do wOjny? Oto WJklu.. . Uchwała cfU~ell"'@WD 
Nt s:rala SIę Jedyną ~nkCF!' . ~ czalą~ię wzaje~nie. Albo rewolucja, al. Oficerowie armji rosyjskiej, przeby-

Tu zaczyna Slę ł'Gwma n,: ... ::hli~8 bo WOlllS. -Ob1t~ narax niemotliwe. Aby ',!ający 'fi Petersburgu odbyli walne Je,. 



branie .. !la ~tÓ:l'em powzięto uchwałę treścł 
tlf1st~'),lJącel: . , 

'~,Uznając, źe aby prowadztć wOjnę. 
jest rzeczą nieodzowną, laknai~y?sz~ za­
prowadzenie porządku i przystąpienIe do _ 
mergicznej pracy na tyłach frontu, uzna .. 
jemy jednogłośnie wykona?V~zy rZ,ąd D~. 
my w tern, co dotyc~y admn:ustraql ~raj.u 
rosyjskiego liŻ do czasu, !=óki nie zostame 
Ulołane konstyt 11 anta. 

PC~O:i!~lm~~nie pządurewc~ 
l~ti,jDeg@ z mojiSkiem .. 
Pisma włoskie dowiadują, się. H' tym­

ezasow:!, rZild rQ;;yjaki w florozumh:niu ~ 
komitetem delegatów i&łnienlY, rozesłał 
Da wszystkie fronty mężów liaufani~, abK 
pGwiado~nh~ \V'Ojsko o wynil1ach rewo1uCJl 
i o i'ustanowicmiaeh k6mH~tów. 

Porządek i kar~u:~ść .. 
Nowoułworzona agencja fÓ:il<.)Cn~­

południowa oowiaduje się, ie w. k~, M.t­
kolaj Mikcłaje .... -icz zawezwał telegtthczme 
prezesa ministrów ks. Lwowa, aby przy­
wrócił w krajn porządek i przed~wsZ'fSt­
Idem troszczył się o regularną pracę w. 
warsztatach wojennych. . 

W. ks; natomiast przyjmuje na ~ae­
bie obowiązek utrzymania karności w woj­
sku. 

Zniesienie Vii a~~mji ~osyj ... 
skiej. tytułów .. 

Minister wojny i mar)'uarl·;i, GUC2-

kow, rozkazał znieśĆ wszelkie tytuły w 
wojsku i nadal w myśl tej reformy zwra­
cat się będą podwładni do swych ~aczeI­
nik6w wprost panie genełaie" 1 jolpame pul. 
kownikuCf i t. "d'. Żołnierze mają być trak­
tOWculi na lO wy" • 

Podwyższenie luudJRgensu 
bankntlt6w .. 

Do nism Hońs!dch donoszą z Pełers-
k' • l't t;. burga, że rząd tymcz1iis{twyzfzwa.h uan-

·kGwl państwa na podwy;!szeni:: kQ~trn. 
gen su banknDtów do wysOk~)śtł 2 ml1Jar­
d6w rubli. 

uRiec~u ~ficj~gRl1nl @pganem 
j!t 

r~ąłiiU .. 
W »Nowem \Vl"emieni" zwracają u­

wagęf że za ofte.j:;;lny organ obecnego 
fi:ądu r(lllj'ji3kie~o uwaźae należy. kaded.~ 
.,Rieez". 

Prace w f~hr:; kaeh W2Erno'" 
~ wa~~~ ... 

Dzienrukl iUll!l1terdamskie donoszą, że 
rowyjski zwI~k delegatów robotniczych t 
wo~kowych 1t170 głosam.i paeaiw .3,0 po­
~aowił, ~ l'Obotniey mają powr6elC na. 

'tychmiast do &aJęć w fabrykach na wtiun­
hch d6tychcalili!!Owycb, zanim wartUlki te 
na nuwa będl!i uregulowr.ue. 

m~niisłr~wi~ przed sądem. 
Nowy rząd rosyjski post2,nowH posta­

wić uv.,ięslonych ministrów przed trybuna­
ł~m rmństwowym. 

"Acht. Ułlr~Bbttlł donoBi a Malnwe! 
Hewolucia daje się już cdczuwae na 

frcn~le. W kilku miel!!ca~h na fronCie 
wybuchły 1m II ty. Zuhl[erze dGz~rtl:!jlli ma-­
umie 

MI przedd;:,y;~eń k(ultrrewo ... 
hz~j~~ 

.. A<:h1.·Uhr·Blat1a dOlinai 
hagi: 

IZo~j~~ .EH~jduie sifl \V 

krw~.wei kontrrcl.r"Iucii. 
»N. Zfirdler Ztg," wiadomoŚć powyż­

szą putwier1za. 

Virena .. 
Dziennik Llladzki ",Dagens" donosi, 

te 'la' Kronszt .. cie przed przybyciem dełe­
gatóN Dumy :sa!noraow!1uo znan~o z woj­
ny rosyjskf;-j~$kiei admirała Vkel!1ł. 

Podróżni prZY~"iący z Petersbur­
ga zapewniają, że w pierwszych dniach 
wybllchu rewcłucji ~ekło.tć hWH zwra­
cała się przeciw ż~rmerii i oficerom. 

" Birt. Wiedo.m." fOJ;pisują się na k-
. !Dat .obecn~ge ::t?~~nku AlłgAJi GO g05p-Q­
t4ar~ wSf1s;ki'CJ 1 -n:trzymują, te Angiia. nie 
~cHtła od peW1!ego. ·czasu ~ć IłGsji pie­
wędzy. mOLywuląc \0 tem, rz pl!!'iy de­
łychczasowej pspooarce rO$y~jej pienią­
m te· sdyL-y na marne. D~ier.g., gdy 
G:yplomac i OO';!;ymaH pewność, :re w sto­
sunu..:h wewn~trgn6prosyjsldciI nasłąpi w 
bżdym raele zasadnicza zmiana, moźna 
bYło skłonić fioonsistów londyńskich do 
~ownych tral1zakcji pienf~2nych. > 

a A Z ET Al. OD Z KA . 
M 81. 

= 

W dniu 2S lutego ambasador Wi~~. 
~ej Brybuiji IN PereYSłnlrgu, S!l" a~oJ'gi< 
Buchanan, pl'zyjął na auajeFlcji preze$a 
Rady Zjazdów Aleksandra LedJ"Jckiego, 
który w imieniu ol"ganizacji polskich na 
wygnaniu wyvazil mu wdzięcznc~ć z~ 
dar Kanady. Rozmowa rrwala c};,,~o 40' 
mi-nuf. 

§ & Ei j 

Tel my. 
Komunikat memiecM. 
23~go marca~·L~ UrzędGwo~ 

Zwiiftmi ~. . f.. 

'w 

t. Z powoda wiel®otayc-h nfl;~n! 
f naszyMI i m.P'fz.~icll oddzła­
ł łów wywładfiłwcz~ chwilami wzmo~ 
~ ~a się dzi~ł~oŚ? artylerji na fI1)n~. 

ae ffaiit«ł',fJs}nm ! w odcinku Afra~ 
Pewna He~b;1 jeńców dostała s~ w:; 
ni:5ze ręCe. Wojska francuskie, któf; 
re posu~~y się naprzó@.przi!1. S6~' 
!ns po ,., obydwóoh sttGIlllcn Si:: Sii 



mon ł kanału Crozatza pomocą a­
taku odrzucono poza ten odcinek. 
Ni0przyjaciel poniósł krwawe straty 
ł utracił 230 jeńców, jak również 
wIele karabin~w maszynowych i wa­
BÓW. ,Pomiędzy Oisne a Ahme ro. 
zegrały się w godzinach wieczQrnych 
potyczki na zachodzie i na południu 
od Maergival. Ataki znaczrlych sił 
francuskich odparto wśród obfitych 
strat za pomocą. . ognia i kontrnatar­
cis. Aarlylerja l1asza również poza 

~q~~iB~~wno~.bMn~~~łr--~~=~~=~~===~=~~~~~-~~~~~ ______ ~~ 
jektu Mag.isfr.atowi do. szaeg""Joo~t'!'O,'O- d' -. Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Piel~gnowania Cho:ych Bykllr Cholim" niniM=wn .. -t ,. ł 

Vi. ""'b amIa, lZ dla uczczenia' ", -...,,-.--' Z<lw.a-
praCOWllma • l p,?czymenia odpowiednich..' 11 OA'!"RfIIA DOA I\'lł'DIUIH'l1lU Kroków d? Jaknalszynszego wprowadzenia . p. Ii:. ~ 'n ~ ,fn'ilUHEłGA, adw. priysięgłego 
go W życIe. I ~db~dzie się naboień,:;two ta, łeblle :"synago.dze przy Nowym Rynku ta,.w ~, iedzil!lle" 4. 25 mall"ł)a ' 

W 'l L' . ~ ~ed;1l:. ~2 .. ej 'l1li I!ołudme ....... mi klore zaprasza s'ę ktewttvch nrzy)'adół ł mlJ1o--A.. . 
. u:ys projektu Krajowe Biuro. A~ ,.. - ''';r-

,polem bitwy posiadała poważny ceł 
w postaci koncentracji wojsk oraz 
Ich poruszeń. 

W łeBie La ViHe aux Bois za-
. łamało się natarcie francuskie, wy;. 

konane p& silnym ogniu artylerii. 
Pod WatronviHe, na :równinie Woeu­
we,' przedsiĘ wzięcie nasze przynio­
słu nam 12 jeńców i 2 karabiny 
IDaSZJnowe. 

Z włdawni wscbodniaj. 
Większe działania bojowe nie 

toczyły si~. 

front Iifacfdm'ł.sld. 

Za wyjątkiem nieudanego czę­
ściowego atakU" pomiędzy jeziorami, 
oraz ognia burzącego francuzi pod 
MQnas.tyrem zachowywaHsię spo­
kojnie. 

Jeden z latawtćw naszych w 
noty dnia 20 na 21 marca obrzucił 
skutecznie bombamI. urządzenia an­
gielskie na wyspie Lemnoc, poczem 
wrócił pOmyślnie do swegoporfu. 
~ 6m6rel-lI'IImiermif1trz 

LllDENDORFP. 

Komuniiłał . au&łPjaoki. 

WIEDENi 23-go marca. 
L wJdewlli wscłłHnłej. 

prowlzaCYjn.e lI(. B. A.) byłoby powoune ' 
w .W~1's~aw1(~ do ~ydaprzez gminy miej~ 
skle l nemskiet jako przedstawicieli spo~ 
żywców ~ wytwórców, a działalność jego 
ma ObejMOWaĆ obszar 'I\róiestwli Pol­
skiego. 

Zadaniem I(. B. A, będzie: 
a) zakup arfyku}ów koniecznej po~ 

trzeby na rzecz rnie;scowej lndnoś;;l na 
terenach okupacji i zewnątrz kraju; 

by rozdział tychże pomiędzy oddziel-
ne gmmy;' . 

c} organizowanie akcji w cdu pod­
n}esienia łulrurudloIDlenia różnych ~~ę- ł 
21 wy t wórc20ści krajow.ej w odniesieniu do 
artykułów koniecznej potrzeby; ł 

d) ustalenie ogólnych zasad uiyH:o- ii 
wania artykflłów pierwszej potrzeby; I 

e) walka ze spekulacją żywnościową. 
.OpiÓCZ siedziby w Warszawie-K. B. A. ł 

będzte przy?łu~iwać prawo posiadania' Hj! \ 
W Kró Iestwle 1 zewnątrz kraiu. r 

Kapitał obrotowy K B. A. stanowić ! 
będą fumlusze gwsran:cyjneJ zadeklarowa­
nept~ez poszczególne gminy, oraz 'uzy­
skane kred)"ty. 

Organami Blura są: Rada i Zarząd 
naczelny. . 

. Rada będzie organizacją prawodaw­
czą 1 normufącą czynności Biura i składać 
sję będzie z 30 czbnków. 

W-łoełab.1ifek. 

Zamykani .. BzikU łah!J":w~;;:m:J~b;, 
Adminiatraeja gakłedów fabrycznycb 

l. !\. Poznańslde!io 8 dQlem 1 maja r. h. 
zamyka ~zkołę fahrjcznq. 

Sti'.!Uluły tc-u cios wfT.l?iUCrl na 1.łlic~ 
przeszło 4.00 dzieci i 10 osób Jlłli;Wneiu 
n.:;uezycieii.k1ego, który jui od 22 mie. 
SlęCy .. otrzymuje zaledwie 60% popl'sedniej 
penl\}I. 

Ptmiewat przy ol1scuyeb wa.runkach 
drożYŹuil\nych taka część pensji w żaden 
sposóh nie mQ~łe. wystarczyć, na tltrzyma- , 
nie rodzin, więc pułuż~mieper!!onelu szko­
ły ~najd\lwało się i tak w stanie oplp,k,a .. 
nnn, tsmb!lrdziejpogorszy s'ę eno. od l·go 
Maia, biorąc pod llwagę wyeJł~panis sie 
wszelkkh zasob6w osze2~dnGściawycb. 

Nil-) zn~my bliżej motywów, jakie 
skłoniły zarząd akcyjnego. T-Wi" l. K- Po­
znatiBl;ie~o tło tegO' r&gpae~liwegB kroku. no .. 
tując jednak powyżs§y fe.kt, ludzimy się 
nadzieją, te mo-ze da się jakri odwrbe~ćJ 
ewentualnie 22zegnad ten cio@, ja~i spada 
n~ ir~ko!niutwo i na naue~ytj&lsh'l} pol­
side . 

- . Ze Słow. l!łiUIiĆlII!:rcieli ehJ>ż. 

Ogólne zehranie czł.on-ków Stow. nal1-
czydeH chrz. odbędzie się dziś o godz. 
5-ej po poło w D!)filU Ludowvm. 

Na l stycznia 19ł7 r. Cen. Stow. w 
Łodzi Fczyło 488 członków, oddział w Zgiew 

rzu-47 czł, w Pabjanicach-3?, w Toma­
szowie-3ł, w Łasku-29, w Brzezinach 
oddzrał załoźony w roku bieżącym liczy 
20 cd., w Rawk-w dn. 4 marca r. p. -
65 ClI. I(azem 709 członKÓW. 

SplI'awaaulla_cze ze-bran!eze 
zjalluSu ogólne-i( pajowego; 

Dnia 26-go marca 1'. b. o gotlz. 7-ej 
wieczorem w sali Resursy rzemieślni~ 
czej (Widzewska 117) odbl;dzie się spra­
wozdawcze zebranie ze zjazdu ogólno­
krajowego, zorgar.izowane~o przez Tvm­
czasową Radę Stanu Kr6lestwa Pol­
skiego. 

Bilety wydaje biuro dziennik. oPro­
miefi", uJ. Piobkowska 81. 

wafla instytucjom mąka na wypiek chteba.. 
Komitet obecnie nie uwzgl~i1mazmia13 

przvnaleźności do IWODeratyw, aż do CZlt< 
Sil uporządkowania, całego materjału. 

-:- z d::a::iedziny ogi"cu!iniotwa. 

..Dzien. Poznański" pisze: Od pe.­
wnego tutejszego ogrodnika otrzymujemy 
co nast~ptt1e: Nasturcja (T10~JaeoJu.m lób­
bianum), roślina jednoroczna: pnąca, na­
!Jaje się do ubierania płocików, atlan, bal .. 
kon6w i t d. Kwitnie kolorowo pnez Ca­
łe lato. Najwięeej zasługuje na uwagę 
owce tejże rośliny, który można zniyć VIi 
r6żny sposób~ W zupeinię młodym sta.­
nie przypomina smak rzodkiewek, zamary.­
nowane w occie smak kaparków, w zupeJir 
nie dojrzałym stanie można ziam.k~ obr~ 
z powierzchni powłoki. wysuszyĆ i zemleć 
na proszek; zastępttje w zupełności piepu 
do wszelkich potraw, przyjemni.ejszy od 
właściwęgQ piepr:w.a nie szko1zqcy zaro.. 
wiu. jak inne korzenie zagranlczne. 

- Cz,ja własl!lJnśś'l 

DJ!lia 18 h. m. okolo godz. 4 po pol. 
z afrzymał policjant dwie osoby~ idące 
z Ri.ułogo52'CZa, które porzuciwszy woJ'"> 
ki, zbiegły. W workach znaleziono: koł­
drę watowaną, :3 bordo portjerYJ 10 I'u 
fh'al1ek, męskie palto, m-ęskie ułłram.. 
mufk~, koronkowy czarny sza!, 2 czar~ 
jedwabne bluzki, 5 spódj\jc, 2 da~ 
żakiety zielone; damski fakiet pluezo,. 
wy, czarną damską pelerynę, szal etAt' 
ski oranż, 3 serwety. 4 dywany, 3, ~ 
ściera dla, 10 s.ztuczek resztek, tryko~ 
wą męską koszulę i płócienną. 

Ponieważ rzeczy wymienione pc­
chodzą z kradzieży, uprasza się osohł 
zainte-resow2ne o zgłoszenie się do WJl". 
działu krym. do kom. n. do akt 117~/1& 

'- ihiczyiy Ił- C. JełłeBł)'. 
Wczorajszy wykład JloświęeH fp. J~ 

lenta analizie na.jpopularniej5zego z drli­
matów Wy~piańl!kiego t,Welela". 

Natarcie nasze nad Berezyną, o 
które m dońosiliśmy wczoraj, koszto­
wało nieprzyjaciela znaczne i krwa­
we straty. Pozatem niema nic do 
doniesienia. 

Z widowni wl.ósłdej. 
Nie wydarzyło się nic szczegół. 

m·go. 

Sejmik powiatu wlodawskiego zeh­
l'a~ się dnia 21-go b. m. Naporządku 
dZl?nn~m tego zehrania były następujące 
WniOSkI: Uchwalenie kredytów :na SZKol­
nictw~, wyasygnowanie 144,600 marek 
na komunikację. sprawozdanie z zarzą­
DU szpitalem Św. Antoniego, podatek od 
psów, unądumie biura bezprafnych po­
rad prawnych we Włocławku, zapomo­
ga dla nieczynnych młynów, sprawo­
zdanie z robót nad budową dr6g w ro .. 
ku 1916/17, zatwierdzenie projektów bu­
dowy szos Kowe!-Czel'niewice, BFZeść­
Radziejów i Jaranowo - Walenfynów, 
projektu budowy mostu na Noteci ped 
Przewozem, budowy szosy Som po Ino­
Izbica w granica.ch powiatu nieszawskie- . 
go, wy,asygilOwanie zapomogi 1,200. ma- , 
rek Kolu Macierzy Szkolnej naurzą­
dzenie kursów nauczydelsl-;ich. zatwier­
dzenie stałej zapomogi miesięcznej w 
wysokości 2~OOO marek powiatowej de­
legacji pomocy dla ludności, Wleszcie 
zatwierdzenie zapomogi dia Centr. Tow. 
Rolniczego w wysokości 10,000 marek. 

- Zehraftie ~omisji Clf'gawizacyjEiej 

Stew. uC7estnik6w powstania 63 rokn 
odbędzie się w poniędzizłek dn. 26 b. M. 

. c. godz. 6 wiecz. w lokalu Resursy Rzem. 

Wśród kontemplacji pr2Gszłllłti» WfJii' 
BSłt)" iest, jalif}by oazą terainiejszośei, jako{ 
by gwałtownYM zwróeeniem się ku rutima 
dZisiej@l!ym; poeta dnie ju-ż nie wob_ 
duchów wielkisj pn;sBzłGśCi, lec. wobeo 
tyjąeego spf!łeezeństwa i filuca w nie l'fłF 
kietę holesnego szyderstwa. 

Z wUJowni p~łudniGwe"w8cboiniej. 
Na wschodzie od jeziota Ochri­

da ponownie załamał sit atak Iran­
eu~kh 

= 

ZDsffpca sze:fasztah1A. gtmetidll8gQ 
'DOn li (} eft4'l'. 

mamtJłel: VOHl., D81';WZma. 

Z Sieradza. 
(Kor. własna lIOazety Łódzkiej"). 
Dzi~ki inicjatywie znanego i po­

wszeclmie c~n.ion.eg'.) działacza na polu J 

spałecznym, księdza Walczykowskiego, od­
był się w poniedziałek, d. 19 b. w. o g. 
7~ej wiecz. w Sieradzu koncert muzyczDo­
wokalny na cel oświaty ludowej, przy 
współudziale amatorek i amatorów ze sfer 

Teas~;tr ~olsk...i towarzyskich naszego grodu. 
Słowo wstępne, pióra p. Al. Pachuc-

CEGIELNIANA 6a 

Gł,lłścinae występ,. 

Ludwika Solskiego 
Ił.. Dyrekłoi<a teatrów "'ądo.yeh w Wsu"­

.. zawie fi K,.~II::._ie. 

Dziś. dnia 24 marca o godz. 7 i pół wlecz. 

ZŁOTE RUNO 
dramat w 3 aktach St, Przybyszewskiego. 

Jutro. lin. 25 marca o godz. 7 ł pół wiecz. 

"S~.i\PXE;O" 
Komedja w 5 aktac!:l. MolI~r'a.. 

Jutro. dno 2ó marca. o godz. S pO poło 
po cenacl:! :zniżonych 

"Złoła Czaszka" 

kiego, odczytałp. !(osiński. P. M..ichlew­
ska-Ada.msl\:a z prawdziwym uczuciem o­
degrała celniejsze utwory Szopena. P. 
~Matjatkówna odśpiewah ślicznym głosem 
pieśni I(arłiVwicza i arję z op ... H ~aDina". 
Zuatla z występów w Ł:Jdzi p. Zofji! $.ze­
reniaw3, z uczuciem, cechującym rutyno­
wane aktorki, wypowiedziała • Koncert Jan .. 
klaf< z .. P.ana Tadeu~za" 1 % Ta co nie zgi­
nęła- E. Słońskiego, wywołując lmrzę 0-
klasków. Znany komp0zytor p. Teszner 
odegrał na wooWncaeH kilka własnych u­
tworów, jak .Rapsodję Polską i "Koły­
~nkę. P. F'achucki ukazał się 2 razy. 
W I ~ic', jako @dtwórca aid!1.alnycb, wła~ 
snego płóra, I1it!l3enek; ił VI 2 części naw 
grdt1zono go burzą oklasków za monoWgi I 

satyryczne. 
Akompanjament łaskaw~ objęła p. 

__ .D.filam.at.w.5.aklllliltoc.h.J·IIS,,.·gVW.ac.k.ieiif.6._._ Mithlewska-Aaamska; Z3'Ś koruerencie--.:em. 
- '" ktGry potrafił w ~posób pełen ełęgancji 

wy~~ać miły koattkt J)Omiędzy pÓbHcz­
f noscłcl fI estradą, był p. Padmcki. 

i' Lud. Kar. 
~W& ! Koilsł!ie. 

l zJem 

W powatne po%znkiwania ~gła który w ga-
Rl'IIIlIł& Sianu.. I Obecnie w okolicy BliiynH r~ą się 

czoraj w g~mac-h popołu.dnw· tunku brunatnym znajd~ si~ VI całej tej 
wych odbyły się tlwa pos~enia. Na.· częśc: powł-alu w mniejH;yca tub ~JlCh 
iednem z nicl1 odeodz 4- po ~. &bra- gniazdach wró~.ej gł.ębckeśd puI&idów. 
aowal wydział" ~snawc~, a na dru- Jdli poszukiwania te Q;Ądzą potęrumy re­
~J r~z!,~ętem o gedz. 5 po ~1 mltat, wpłynie to decydująco ~lla rozwój 
radzIła .:om!s}a roha.a, kt.6re: ~ l'OW- przemysłu a6rnicZQ - hutniczego 
mez w godzinach popołudniO"lNycn. zbre- b J('iełcQe. • 
rze się znowu BA narady. W tych d.ahch zatwienh6na ~ła 

K.rąjowa CeDbtała A-@~;UlI'''''~ "s~~ T"w Ak,,'11 Ch'·.. !P' v· 8ć1 .. Ulwa v. "'YI·." ę.cmy % -

Projekt statutu !\,raiowt>goB1um. A-I rem p6ł miliona rubli, które ma ~ . 
P!0wiZ2cyjnego prz.."'ttstawll Da ~- ~ą pieców w&piengych f cegielń l u" 
jłIU. W~~SZ. Rady miejskiej f. Rogowicz' z kła1.iów ceramkmych or~z ek~,.plł)at&cją 
tnnQs1ciem radnych~ Smiarowskiego, MaH nawozów z wapieni kieied!ich. 

Chrz. 
- Łódzki BanK Handlowy, 3 z3rzad 

m. Wai'szawy., " 
,.Kurjel' Polski" pisze: "Ł6dzki Bank 

Handlowy, u kt6rego na rachunku Me­
tącym zarząd miasta WHszawy posia­
dal sumę 1t 560.oo0 rb., spłacaną ratami 
po 50,000 rh. miesięcznie łącznie z pro-

,centami, zawiadomił magistrat, iż nie 
moze wpłacać obecnie należnych mia­
sw procent. bieżących w sumie 37,989 
rubłJ oraz. te prosi o odroczenie termi-

.. -~ t I' nu je} }na noSCl. 
- Kompetencje komisarzy sątia­

«Iowych. 
(*) Z wh~rogodnego źródła infor­

mują nas, że osoby, posiadające wyroki 
sądów niemieckich, winny zwracać się 
do komisarzy niemieckich. 

- Z k~m. rozdz. oMełła i mąki. 

('lo) Centrala Komitetu RozdziałU Chlew 
ei i Mąki otrzymała ze swych biur, roz­
d.e,jących karty c;;ły mater ał'w sprawie 
spisu, członków instytucji spółdzielczych 
i składnic. 

Materjał ten obecnie segreguje się 
w centrali, wkr9ke będzie ustaloną liczba 
CZło..ttków in5tytl&cji spółdzielc~ych i we­
dln.g tej ii:@ści cZ;Gnków będzie sprzeda-

Cał~ Polska zehrała się ni! weselmk~ 
uie brak nikogo z treh, kwny n.a losa$ 
narodu zaważyć powlnn!-cala Polska, re. 
tańcz&na. wpół-pijana, ottuuolla rnuzybt 
śnić poczyna o ;!;marlwychw!!tsnin, Da jaw' 
wypływa w!l2Jyetko, .. co l!i~ komu w dusą 
gra, co kto w ~wiich wluzi-iłnaeh"-a -gdy 
wszyscy zebrani. uwierzywszy. źa t. 
"chWila {lsabliwa"', ~il .Królowa Częst~ 
e!10W!ka m.M!ifeit piszo, ikrypt, który eałJ 
kraj przeleci". oegekuj~ z hronilfl w rę~ 
obudMni z dbgiego łetngn, rOliIHHll1iĘiC.ia 
iprawy-okaz:uje się. iź zabrakło im hasła.. 
iż zaginą.ł Złoty Róg ... 

Wyspiański ciska między tl! rozt<llk 
czouą. uieIll.ocną Polskę, rakietę piekącej.. 
krwawej in:mji; chłoszcze sarkazmem uIlll­
ł9'wanie pa.wich piór, m§łllduuntltre tych, 
którzy star- nawy na.rodowej dzierżl'l. kt~ 
rzy "spQwiedi z 'cudzych grze ca-6 w" czj"ót 
IDl\C'. m~ 16&0 .,MtOGOW!\ kli.dźH. 

Bolesne szyderstwol O~o Po}j,ka. • 
.. cinvili cllObliwej"} rr;iast keni dosiąść ł 
guad .. na ęawelski dwór"-poczyna tanie4 
na poły martwy, w taU usypiającej, boleSia 
nej muzyki chochoła... ' 

.' Weg~le~f, tn :potężl!a illdueyRadtl. ta 
wizja wielkle-go p~ty, I;tórą ohj1'&ł cd, 
głl\b d uszy narodowej. . 

w roli LtnioweL 
Ntb'troiowv dramat I}/ ~ ·c7 P'::·j .. rh J .... v .. J-::,"-. _l.'-' ....... 

Obraz ten demonstrowany w Warszmvle pr e: 1-1 dn; :::Ls:.:yr się 
powodeniem. 



4. 

ł'oza stroną ideową, jest "Wesele" 
8teyda~łelłl sztuki, tchnie świeżQścią prze. 
JtY6żn)"Ch scen lirycznych, jt\1iąś atmosferą 
nłes.ly.challeg~ czat'U, spiltęgoWllną podłu .. 
żelU, ,muzyki)': snująeej Sr~prft!ll wszystki~ 
akty dram<itu. 
, .. Wesele" jest pomyślane, jako wiel· 

ka, żywa szcp1m dusz narodowych, wyre­
żyserowana przez szydercę-chochoła, pl1sty 
płasz':z słomiany-i autor zachowu;e w bu­
dowie scenicznej, układ szopkowy. Snują 

sili przez scenę postacie, pogawędzą chwi .. 
lę i u5tępUją miejsca innej parze... Snuje 
się po scema cała POlska ... 

Dzisiaj zakończy p. Jellenł« SWej e 

'niezmierni.e .. interesujący cykl, prelekcją' 
o "Wyzwoieniu". 

T r I mHjyklt 
- Te:<ltll' i"ołstd (CcgiełnWr.! 63). 

Zapowiedziany mi wtorek. impo" 
se 

a.~~~~=:;;"~~~~ I 
~I !j!~i~h11a Ui,. SRLfł 'KONCERTO\Vfl. ~~i~ll'ila 1$" ~~l\.l 
l~,i \"&' Ptns~E!i]Z~,flHt.EK3 d. 23 ml1:a\,,"C;';a ~ 1;1j~dz .. ~ wi:eoz. J 
t~~l XX1·szy KONCERT ABONAMENTOVvY 

~I ŁÓDZKiEJ ORKIESTRY SYMfONICZNEJ ~ 
[ .. ( Dyrygent: Bł~Oi\lii§ł;;!;lN S;;:u!c ,'\) , 
Al ORATORJUl\rl. 

~I " zł r iii~ u" ł 
~! .~, 

~i w 4ch częściach J. łi~ 'HH'IU'_ ;;J rtj' Udział biora.: C:u'h- m[e~:;e~tiill.? To'w" ~~~'is?1f".}z~!e~{il ... f~~20retl~~u. :t 

~{r SOiiŚhi: CąJmt~ -[łH~otł{~g ~ It D~~osz, iiuncun-~i;iB Z YVai'SlffiiY. i!Ol/ 
~I Bilety w cen'e eei kop, 50 d; Rb. 3. - Loźe Rb. 8 i 10, do n~bycia u Friedberga i ICJca I'/l 
'" P,:;trkowska DO. 

\?:ft~~~lól~~i'J7;;.,.~~~8~.~f"")tn.~"".:~-~~ff~t.-
"CJ' ~~~ 10:;6 ~~=~~7" '-'" ~~~"c§ ~~ -":':;;;,~~,J!I'>ol't:---~ t.~ 

. nujący w swym pomyśle i w szerokiej 
"treści dramat w 5 akt. K. Rostworow­
~~ego p~·'t. "Judasz z KMjotu" z p. L. 
Sołskimw roli tytułowej., odłożony zos· 
fałdo czwartku. 

W niedzielę, dńia 25 marca, o g. 3 
(po cenach zniżo"vch) "Złota Gzaszi.;:a." 
dramat w 5 akt. J. Stowach:iego, wie­
ezowem o godz. 7 i ~.ó{ "Skąpicc" ko~ 
medja 'N 5 a~t. Moliera. 

warantowana 
przez 
państwo. 

nail~.;.,~wye#2:;8ił3<:"! SZ~~~~"ie 'S",~y@~~5lia . 
przez wolne miasto !-Iamburg gwarantowanej 

. wielkiej loterji pieniężnej w lr;,tÓi'ej • 
13 milionów 731.0o..€J MareK .. 

obowlązkowo wygrywai"t, 
Największa wygrana w najszczęśliwszyIl,1 wy­

pajka wynosi 

~'§€t . k liJOn mare.~ 
Marek: S~m,GO~ \il Marele :~~::~g 

$!!.lO,G~iS "''''''', 
~gC.Oi!Hll l 332,000 

lO 3'lC,@09 I. :.:lm,O~~ 
S~,HMM'jU!,. ~~Hl • .o;j}@ 
a50.0~e l.. 2CO,~(M1 
~48,611~ PI i~~,~G 
63@,~tj@ h Si).O~:) 
8:ł~.iUJ)~ II" SG~msę) 
~m],~~@ II" 'i~,f}@~ 

e· 

lO 

" 

Oprócz tego jest wiei" v:ygranych po 60.GOO 
50.000, 4.0.0'00, Z6.OO0, ~o.ooo. J O,IjOO Muek 

i t. d. do wvlosowania 
I.oterjs sldada się z loo.\}OO losów, z których 
5G,.020 Ilume.r~wJ a zatrem jJ:?z_d» p@" 
łewa w 7 ciągnieniach wylosowazt. być musi. 
Tak ""!I!~dKi\Bj SIł!3s".dJf"I3~c;i c.~~jrt~u 
do mll:jąt~illJ w tych cię2';kl< czas2ch, ni.kt 
nie powinien zaniecha'Ć. W'ysyła się losy do 

l ciągl'ienia w cenie 
~------~ ~--------I ~:\~.s I ~~~ ~~ł 
za pV!lrledni7.~_:adesl:a~iem n.aletnośd prze-

,,<,<.~m po ... ztowym .. 
Urzędową tabelkę, zaopatrzoną w herb pań­
stv:a ! z wykaz.em wkładów na przyszłe dą­
gmeme oraz spls~m wygTml"!ch wysyła sle na 

2ądanie gratis lun - fnmoo. . 
Katay, biorący udział, otrzymuje naty;:j,miast 

po ci::gnien1u, urzędowy wykaz los(),c'''la. 
Wygnme będą pod państwową g""", ;;ncją 
akuramie v;yp;'u:ane. Zamówienia prosimy za~ 

r;;z. najpóźniei do fi ~~~iet'!l!laa 
kierować do 

_ .t.o!izka Orle. 9ymfesdozna • 

XXI konce~t symfoniC1ny ~. O. S. W 
d. 26 b. m. zapowiada wspanIałe. orat:~ 
rjttm Haydoo "Cztery pory ~ok_n4t ze WSfJO!­
wi:OOit-.em wars~wsk1(:h sohstoW' p. Cem.e 
Vjilg~cldej i pp. D-Obesza i Mun~lingu, 
zn~ch jaknajchlubniej na~ Plll!.~znl)Ś­
ci .ze z!.!akomitego odtworzema partj! solo­
wyd! w oratorjum Rossiniego ",StabaŁ Ma .. 
ter" • 

Może kll.?Ay pożnn,ć ~il"'31!:iJ~;:<!t~ie nA. kur­
S<!,;iA przy Łóa.zkim· Towarzystwie Espe­
ranckim (Druga 90) Zapisy j',s?cze t ycl ",i eń 
pu:yjmuje l;:.l.llclarJa T-wa. codziennie (pdcz . 
s'Jbót i niedziel) o<i 8 dQ 10 wlECZ, \Vyms-

gaua znajomQść gram~tyki polddej. 

a ~ ~~ 'tE ~~~~ ~ :r:.~ f~ 
1'.(".. #"'.. 1I;li1t'.. ;;;;:'1{'ił.;;;a!.:!li;;:~~.,."', 

Ij UL, PIOTRKOWSKA :"ił lm. 
~~~~~;"'" ;:,~ 

z powodu likwid.'tcji rletaiiczna spr:L:ih~ FO 
cClia':h hurtowy.:h. 

Plotrkmv51{ll 25 \Ił ~HJd'!iór{u ?fa'l e f. T 

(c'hrzcitjanka) jedrlej z pensji mIejsc., zna~ .. 
dując się w krytycznem po'oże.n;u l1'aterjaI­
nem. prosi S'Ne zamoźnieisze koleźankł 
szkolne o ofiarowanie jej siary<:b bucków, 
gdyż niema w czem uczęszczać na nen::;je.. 

Władomo~ć: ZEkątna 66 m. 23: . 

A ! A! A! A I A ! Al Mebli 
olbrzymi wybór nowych, ckazyj1i7';~'.: S~')łGwa 
sypiaJne, saloz:.y; biurka, biblioteki, szaf v, O~Q" 
many~. Łóżka 7etalo"W'3. krz$ł~ gi~ie .. oJ \Voh~o 
~ngtOJu Eprzed~J-3 po c~na.ch. W!asnyDb.: diaj 
M~,ga .. zyn ~ffebH, Włr .. dys!s,\Yi1 Romis2owskiega, 
PIOtrkOWSka 116-1 pIętro front w ilh:dzialą i 
święta. otwarte do 6 p,. p. 
~"""""""'""""","......u'~~== if!2iii;IW;UO!\i:lliE .. ~ 

i~' euln,l;zptu.SQWO-'11.e'1 t;) lowe 
pastylkI, m.eustąplOTI.C prZJ 

!;.;.~3;!;~U i f;.hi"l'~se$ 
Dostać moru w a ;Jt~ka~ 
\\~ięks.;yi::n s~ł~d3C~! ~pt:;.cz.a 

-
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Rok VI. 
= 

ALEKSANDER KRAŚNIAŃSKL 

W mroka. 
W wielkiej sali portretowej ąworu 

wolskiego - cisza:. Dogasa!jąca na dębo{)~ 
wyro rzeźbionym stole lampa w kształcie 
delfina z paszczą rozdziawioną, rzuca z pod 
&iałegoabażuru nikły krąg światła na śro­
dek komnaty i nieci nikły odblask w: mas~ 
sywnych poczerniałych ramach starożytnych 
portretów, co wiszą na ścianach długiemi 
rzędami; mrok 1'Otpełzł się p;Q ziemi, czai 
się po kątach, czepia się majestatycznych 
staroświeckich mebli, pomiędzy któremi 
króluje rozmiarami czterdziestoletni. krei­
sl'erowski fortepian. 

Hrabia siedzi pochylony nad czarno­
żółtą szachownicą i leniwIe przesuwa swe 
pionki., Gra idzie nie sporo. Raz po ra­
zie wznosi swą czerstwą ogorzałą o suro .. 
wym wyrazie twarz i patrzy zamyślony 
vi głąb ,komnaty. Ai towarzysz jego już 
senny i znużony; Odsunął się z krzesłem 
od stołu i otoczywszy się kłębami opalu· 
we~o dymu cygaretki, głaszcze wielkiego 
białego jak śnieg bernarda t co leży u je· 
go stóp. . 
-. Jest ponuro. Lampa do~asa, a za 
oknem burzliwa i czarna noc. Deszcz sie­
c;ze w szyby okienne i wicher, ja~ oszala­
ły wyje w starym ogromnym sadZIe. Drze­
-wa ję<:zą i skrzypią i tłuką jak potępione 
nagiemi rosochatemi gałęźmi. w okna... . 
. , Rzuciwszy ,nagle cygaretkę, wstaje 
Bohdan z krzesła, a zbliżywszy się do sta· 
rego klawikordu,' uderza w poźółkłe kla-
wisze... . 

I popłynęla melodja dziwna, d~.ika 
i skoczna, namiętna i smętna, .ponura i ta­
ńN:ina zarazem isplotta się harmonijnie 
%~ ,wyciem wichru i jękiem. szarpanych 
drzew .... 

Hrabi1i wtulił się wgłąb fotelu i pa.-­
triy: w konające światło lampy. Melodja 
,ta' ;usypia g.o i rozmarza,azarażembudzi 
Vi ·nimnieokreślone· uczucie strachu ..• 

, Tak; ,przypomina Sobie, to Orieg ... 
Nagle pieswarknął'Żdcha i jał wę­

szyć-wkierunku ·drzwi... Ktoś wchodził i 
,naganek. 'Rozległ 'sie krótki, urY\\!any: 
kaszel, hałaśliwe wycieranie nóg. Po chwili . 
zadzwoniły w sieni klucze i dał się sły-' 
sz~ć ~,§tłumionv pisk zziębnietego psa ... 
":W'proguko)nriaty~tan-ęła -ti~ka-szćzu­
pła pOstać. Hrabia nieżyczliwie 'Spojrzał 
ku drzwiom i skinął ręką ... 

'Człowiek wsżedł do pokoju i nieśmia­
lo "śtanąłprzy stole. W ręku trzymał ja~ 
kiś przemokły papier... . 

- Czego tam? mruknął'hrabia. 
- Nojem, proszę łaski· hrabiego ... 

Przychodzę zdać sprawę z dnia . dzisiejsze~ 
go •.• bezdźwięcznie wymówił przybysz. 

- Wiem, wiem, burknął hrabia,' zły, 
że go ten' cham wyrwał z nastroj()wej za­
dumy. Leniwym ruchem ręki' poprawił 
światło lampy. a wtedy ukazała'się brzyd. 
ka,o szczękach wystających twarż prakty­
kanta. Wło~y miał gładko rozczesane 
nad niskiem ~zołem. oczy spłowiałe, osa­
dżone głęboko, o zalęknionym wyrazie ... 

'Nikły, ŻÓłty wąsik wił się nad ustami, 
zlekka roiwartemi, jakby od strachu ... 'Przy­
ciszonym nieśmiałym głosem począł mówić; 

- Ostatni zagon podbOl·emzorany. 
Wawrzyn bronował, ale przestał, bo' mu 
się łągiew złamała ... MichałOwa klaczochwa· 
eona, trza po weterynaria słać ... Drzewo·m 
niemcom odstawiłi żydy z miasteczka przy­
jeżdżały po żyto... A zresztą nic... Bydło 
w oborach,układka koniom wydana. 

. Ale hrabia nie. słuchał... Uśmiechnął 
się nagle i zerwawszy się z krzesła, rzekł 
,do grającego Bohdana: 

. '- Wiesz co? panna Alicja żChomą­
towa. za ręczona. 
$C 

2) 

.. o:DymitrIDeretkowski. 

·Z cyklu 

"Chora Rosja" . 
Niech będzie wszystko, takt-jak jest. 
Lecz chociaż autor . pamiętnika da­

leki jest od rewolucji. to jednak działa 
on na duszę czytelnika jak najz'i:lgorzal­
szy rewolucjonista. Jest to jedna z naj-

SOBOTA, dnia 24., Marca 1917 roku. 

I • la 'nt 
I poszedł do swego pokoju. Pies po­

biegł za nim •.. Bohdan grać przestał, .a za­
paliwszy parsknął śmiecbem. Potym spoj­
rzał zdziwiony na praktykanta. 

- Panie Anzelm? do stu dja'blów r 
czyś pan chory? 

; W istocie, CQŚ dziwnego działo się 
z praktykantem. Był blady jak płótno, 

. oczy weszły jeszcze głębiej, dygotał cały, 
; jak w febrze. Usta zaciął. apaIce kur~ 
; ezowo Chwyciły się poręczy fotelu. 

- Ee... nic, panie' - wykr.2:tusił 
, ino, ino ... 
. Zaciął się i, nagle wybuchnął: 

- No, choJ.erił mnie bierze) tak, tak ... 
: O Jezus, o Jezus! a chwyciwszy się obu­
rącz za głowę, jak oszalały, wypadł z po­
koju. 

- Zwariował, czy co? mruknął Boh­
dar. 

Pan Anzelmwys'ledł na ganek, a za 
nitIJ polazła nigdy nie odstęputąca go Baś­
ka. Ogromna, dężka, zarzuciła mu ~a 
r:amiona przednie łapy tak, prz~z chw~}~ 
c~uł na swej tWHzy żar, buchaJą~y z Jej 
otwartej paszczy. Mlasnęła go Jęzorem 
w same usta ... 

- Poszła precz, suko! 
Pies, kopnięty grubijańsko, zaslmwy­

tał z cicha. 
Driącemi dłońmi wsparł sit} pan An­

zeIm o żelazną poręcz ganku i patrzyŁ 
obłąkanym wzrokiem na drzewa, co w ~ro­
ku miały pozór jakowychś olbrzymiCh P9~ 
tworów i świątyń buddyjskich. Tysiące 
szeroko rozwartych na wsze strony paszcz. 
tysiąee cza:nycb skrzydeł. tysiące ramion 
potężnych a groźnych; chwiały się feraz 
potwory one a zawodziły żałośnie •.. Zrazu 
cicho, błagalnie, jakby skarżąc się na coś, 
potem . coraz głośniej, głośniej. głośniej, 
ai przechodziły w lament okropny, w roz .. 
pacz beznadziejną a .wściekłą, wywijały 
ramionami i skrzydły, ].akby grożąc stwór .. 
cy samemu, co skrył się gdzięś poza na­
wałę ciężkich potwOł",nycł1 thmuł ... W koń .. 
eu pQ(~zył1ały ryczeć, wyć, _ . grzmieć tak 
'strasznie, z.e zdało się, Jż stado rozszala ... 
łych mamutów pędzi Ylprost na dwór 
i z9,ruzgocze go, zmiażdży zupełnie... Aż 
doszedłszy ,do najwyższego roowydrzenia, 
ryk cichł raptownie .. ;. i znów przechodził 
w cićhe bezn,adziejnełkanie ... 

l'an Anzelm poszedł .w sad, tu pod 
drzewami otoczył go mrok gęsty i nieprie .. 
nikniony, zdawało mu się że jakaś mięk. 
ka, nieuchwytna nit'zmierniegluba opona 
przesłoniła mu oczy, czyniące le niewido­
memi do tego stopnia, że' zgoła nie wi~· 
działy '"nic. Co chwila gałęzie drzew chło-' 
stały go po obliczu, co chwila potykał się • 
o jakieś głazy, stQsy drenów potłuczonych 
zastępowały mu drogę, kalecząc nogi 
skroś ohuw:a. Kiedyindziej natrafiał na. 
rowy, pełne teraz wstrętnej zimnej wody, 
porosłe olbrzymiemi pokrzywskami, co go· 
parzyły boleśnie. Instynktem jeno odna­
lazł ścieżkę, biegnąca na koniec ogroou.· 
Szedł nią· szybko· z ręką wyciągniętą, jak. 
ślepiec, pomacując kijem po drzewnych! 
pniach. Nad głową jego . przewalał się i! 

, jęczał ogrom szamohmych, olbrzymów... • 
Wreszcie stanął na krańcu sadu, nad' 

rowem, biegnącym wzdłl!ż ściany stu _ : 
letnich kasztanów. Wsparł się o pień i. 
patrzył w mrok. 

. Wicher hulał .' po nagich polach, pę-' 
dzącprzed sobą tl!many szarej ,mgły. Krę­
powany w sadzie, tu rozhulał się na do­
bre. Wył, skowytał, hmiał się, jęczał, świ­
stał, zawodził i rozpaczał. Wił się i-plą­
sał w szalonych konwulsjach rozpętania. : 

Strach wiał od tycb bezmierny _ h na·: 
gich przestrzeni. Osamotnienie i. groz& fa·' 
talnych przeznaczeń, szły od nich w duszę 
ludzką. Ale' jakaś siła niepr-zeparta pcha­
ła w dal bezkresną i uroczą, jego, co 

. miał duszę tak ponurą i samotną, jak i 
te pustkówia. roztaczające się prżed nim ... 

bardziej rewolucyjnych, ł~siążek rosyj~ 
skich. 

Widzimy fu naOCznie, jak europej­
skie oblicLe liberalnego . "krok za kro­
kiem" zmienia się w prawdziwie rosyj­
ski ,;~ad reakcyjny";· jak umocnienie 
liberalnego "złotego środka" przechodzi· 
w najbardziejpotwornf} ostateczność: 
niech żyje Matuszka! ' 

3. 
~ Czyż nie. mówiłem, że w Europie 

b~dzie rewolucja? - rzekł Mikołaj l~szy 

Mrok zasnuł je. ciężki. ~rok-k~órychło­
nął wszystko •.. Gdiieś nioze,-nawet wpo~ 
bliźu, były chaty i litdzie, aJe gdzie ... NiC 
jeno mrok i mrok, jak w życi.u... Anzeh.n 
przeskoczył rów i nogi oruaz;u ~padI~' się. 
w rozmiękłą gliniastą gIęłjEi ś~rermska. 
Buty miał prze!"ókłe,. ~ozła~,ł:e, BO:. ~zwaSb, 
przez które wClsl;ąły SJEi oąrre. zdzbła me­
zebranych kłosów, kłójąc i kalecząc bo­
leśnie... Ale wkrótce,~9g~'9flmp,!iły ~u 
posłuszeńs~wa .... MiĄł n;zYtzn~ uc~cj~ .za­
padania Sl~ Vf lakąs b~zden~ąpr6Zmę~ .. · 
Instyktowme Jął szukat oparcia ... 
'. Naraz potknął się o CO,Ś. mię4kiego. 
W mroku wyrosła przed nifni)ezk.ształtna 
czarna masa.· Poznał stettę słomy, stoją­
cą samQtńie wśród poIa od ż.niw jeńi1ca ... 
Wpił kurczOWo palce w przegniłą niok~ą 
~łomę. A nagle jakieś spusty przerwały Się 
w jego śercu i wybuchnęło zeń stra'szne. 
rozpaczne łkanie ... Zachwiał się i osunął 
bezwładnie do stóp sterty. ł,.kał długo. 
Ok~opnj ból rozsadzał mu'. pietśi.Łkał. 
aż mu wreszcie łez braldo. Wykrtywił te-

. dy usta w strasznym bo1esnY1t1 skpr~zu: 
'od czasu do czasu wydając głośne meo­
~reślone wycia... nawpół:psie... A potem 
ch wycil się .za głowę l przywarł czoł~m do 
przegniłej oślizgłej słomy; Rozgorączko­
wana wyobra~nia wyłaniała'· przed nim 
dziwne obrazy. 

(d. c. n.) 

Przyjdź nocą cichą", 

Przyjdź nocą cichą, nocą Ciemną,' 

Kiedy tajemną szatę ż' gwiazd . 
Wkładasz, jak słodki szczęścia zwl(lst 
J stań nade mną. 

OtuL mnie cicho, weź tO ramiona, 
O wytę~kniona, wzlećmy hen; 
Odzie . znajd~ieszdu$zjJ' mojej sen, 
Odzie smutek skona. 

Potem marzenia nas oplotą, 
· Utkamy złotą cienką nić, 
Będziemy bajki pleść i śnić, 

JYloja tęsknoto! 
M. Staw. 

Samotnych natura dziwnie nastra­
ja. :Dx2<ewa i krzaki,gałęzie i głogi, nie- • 
bo i ziemia czarna" woń zieloności leś- • 
.nej i wi,8tr poJny, powiew liści, to owa 
ciekawa. bajRa" nocy cieplej, I)ocy majo~ 
wej w les~eciemnym, smutnym polu 
dali polskiej... ' . 

Sam jeden w noc majową ... 
Wpr~ągłem myśli me w rydwan du­

mania. Pogrążony w melancholję, zda 
się,slyszałem piosnki, hymny, skargi, 
żale, smutki i rade cisze. ' 

Na ądgłos cichy, na pobudkę jas-: 
nych gwiazd niebiańskich,' stanęła myśl' 

.. moj~ w szafirze. utkwiłem . wzrok mój' 
· P?zachmury i chciałem ujrzeć -ciszę. 
nIeba. Lecz Ona za horyzont umknęła. 
Nie było .jej nigdzie. Chyba tam, gdzie 
śmierci wzrok sięga... I chciałem z or.: 

· bit oczy wycisnąć, by mogły ujrzeĆ to 
co duszę owija· w przędziwa jasne, 'czy~ 
ste i nieskalane... . 

Ch ciąłem wszystkie. czułe straże 
duszy w lenno niebu słać, me żądze i 
tęsknoty w jasyr Bogu dać, mą istnośĆ 
całą zmienić w powiew .' wichru, co u 
stóp nieba silrti-e wzbiera ... 

. Słyszałem jęk wietrzny duszy mojej~ 
. Słyszałem smętnemelodje~ dumki 

żałosne, łkania ... 

w roku 1848 do przyjętych na audjencji 
l'osyjskichbiskupów katólickich. . 

.. . '. . -

- Ledwie usłyszałem o Jem -:- od~ 
powiedział jeden z. nich -ńatYQhmiast 
"przypomniałem sobie wY~okiesrową wa-' 
szej cesarskiej mości. Zdumiony bylem 
;ich znaczeniempror.oczem. '. . ; 

-Będzie jeszcze gorzej --: ciągną~ 
m.onal'cha~~ Wszystko z ;powodlL bl'a~ . 
ku wiary i dlatego życzęsobie,ahyśCie' 
wy, panowie, jako pasterze, postarali się 

· o utrwalenie wiary. w sercach. . Co zaś 
domnie":"'dodal, czyniąc szeroki' gest--
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Za czym? 
Czy wolały duszę moją tęskne pta­

ki g6rj czy się rwały o włosiennicę jej 
sępy ponure, czy srożył się w niej po­

'miot lwi? .. 
. '. A może najprostsz8, najniewinniej~ 

sza tęsknota żawodziła w niej smętne 
trele moźe one tak targały, tak drgały 
bezu~tannie w chaosie mym, w szumie, 

. wirze niepojętym .. : 
. Tęsknica rwała strzępy z szarego 

~spokoju mego. .- , 
- o Cicho wiatr wieje. 

Nie lęka się s~aży nocy, konców 
· drzew .. owija wierzchołki swymi włosa­
, mi lotnymi i bez: znaku znika w nieskon-
, czonoŚciciemnej .. ~ -, ° mnie odbił się ten wiatr lekko, 
: okolo słuchu mego przeleciał i szepnął 
, cog błogo ... · Nie dosłyszałem końca, więc 'mi żaL .' , 

. . I znów wysnuwałem z ciszy myśli 
· przeróżne; ciemności barwą tworzyłem 
· malowirlełkaczat'ne, a sm.utne ... 

. '. Powrócił wiatr! 
, Słysza.łem, jak nadchodził. Mknął 
· ku nam prze~·· parkany, przez zapory, 
przęz' SEjJ}ne dro~H . . 

.. Wichru pąwlewl PrzeCIągły, a zało-
sn.y-ż~l. wzbiera, qusza drży ••. 

Niby s~a~e motyle; torował sobie 
di'9gę .• ~ll mnie... ' 

Przynosił z ~o~ą wieści o kr61~w" 
Sk9Ś5?i iżołnierst~ie, legendy górskich 
szczytów i stepowych równin... Przy· 
n,iesł .mi. w darze muzYlsę kwiatów, woń 
.~.,,~. -i dźwięk cwierkań ptaszęcych: 

On, samowładnych wichrów sługa, 
rozpowiadał o szczęściu i nieszczęściu, 
o' dou, jrliedoli... . Długo mówił o tym, 
k~gąwidział na niebie wielkim, hen wy-
soko.' , , 

Znowu umknął poza lasy, daleko ... 
Aptaszkf kończyły swe modlitwy 

wieczorne ... 
. Przysłuchiwałem się ńucie pacie-

rzy vi skupieniu ducha.... -
Wchłaniałe~ 'w siebie dźwięki o 

tęsknocie -a długo nie wiedziałem, że 
ńa lirence mojej' wlasnej grały ptaszkl, 
stworzonka miłe ... 

0, wy! Serca łęśneniestrwożone! •. 
Przez ~as duch m6j żyje, przez 

Waąz śpiew słyszę . ody na cześćstwo­
r,z~nia, cz~ję ciepło naturybógafejł 
spostrzegam kwiatki pstre na czarner 
p()wierzclmi zie)lli, widzę skiby na po~ 
lach i czarną dolę. .' .... , •. 'o' 

Czuję miłosć - odpycham niena-
wiśc... .. 

Ludwik Olej. 

Odpowiedzi redakcji. 
Zdzisław M. n. słabe. 
.E. R." Nie do druku. 
B. M. Nie do druku.' 
Lala. W koszll. 
K,K. .Niee do d~uku. 
Pp. Zdzisław . M., "E. R. II, B. M., 

Lolo, B. K'J Jadwiga K.-nie dodruku. 
. l. Domdn . . Rękopis doodebratiia. 

Aleksander P. Zdanie pańskie: 
"C:;:zy chcesz że słuchać człeku ty 
Pożytecznej dla' dę rady, . 
Nie kochaj nigdy niewiernych tych, 

, Bo one. są skłonne do zdrady" -
- podzielamy w zupełności. 

WaclawBranosza. W utworze pań­
skim przeświecają . błyski talentu. "Snu" 
niearukujemy, . Czekając na nowe prace. 

nas. 
B. T. »Myśli'" nie nadają się dla 

Sz.R-t . . Nie 40 druku. 
e 

II 
e 

t? ni.e. zezwolę ":~ rozpowszechnianie się 
. nlewl~r'y W RosJl. gdyż i tutaj przedo" 
stała SIę ona. 

. Je~z~ze o!war~~ej wYPowiedzia~ tę 
z~sad:\l~zą. ,my~l .mliwłajowego panowa­
ma mmlst~r oSwIaty. Uwarow: 

. -.. ~r]emy śród burz i. politycznych 
mepokoJow. Nal'ody odnawiają się, dą­
~ą naprzód. Lecz Rosja jest jeszcze 
ml?d~ ... Nal~~' przedłużyć ·tę mlodość.· 

_J~zeb u?a mI ~lę cofnąć Rosję o 50 lat, 
to spełruę SWÓJ obowiązek. 

(d. c. n.). 
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w~luta polska, tak jak w Niemczech-nie~ ~kapitałem dwa miljony pięókrllć sto tysięcy Do informacjifych dodaje M Deut-
"1!lleclt~_,ąW:cRo~it-rosYiska... , .,' . . ...·rubli. sche Warśch. Ztg." co następuje: 
. POlska -f\as.cI(ralóWa--będ2ie·udiieł8ii' ,.:ł,,:, .•. Twenlfa;·m·anłłflłk.mf.a;;;;;wcy.b(Jrów."pa~· _. ___ ."CzynnL w sprawie. zaciągy _ Qfi~ę:-. 

W kwietniu r. b. rozpocznie swą 
dziatalność, jak donosi ,.D. Warsch. Ztng.·, 
Polska Krajowa Kasa Poźy<:.'zkowa. B~~ 
ozie ona miała na celu przedewszystkiem 
uporządkowanie obiegu pieniężnego w 
kraju, jak niemniej - usunięcie z obrotów 
pieniężnych rubli rosyjskich. '. 

Ru bel nie może nadal spełnia~"swe­
go zadania; jako znak- pieói~źriyi gdyt ~d~ 
cięty od swej macierzystej insfyt.iicji,Ban.'? 
ku Państwa, . stopniowo ···znikaz.'obieg'tf/ 
nie tracąc swej wartości amato~kiej~~ któ:..' 
ra znacznie przewyższa kurs jego'na' ryn­
lrU wszechświatowym. .... OC" ... ' 

Rubel, zdaniertl' wspomnianejga~ty •. 
był powodem rlrozyzny, która ldęskf:pol.-' 
ski wskutek wojny jeszcze bardziej .pot~;. 
guje. Jednakteci, którzy zamierzają z 
nigdzie uienotowanego wysokiego kursu 
u nas ciągnąć zyski,· mogą srodze" srę za-":' 
wieść,. gdy tylko rubel,' jak()~ środek'płat-: 
niczy, będzie zdemonetyzowany,. a -kurs 
jego iejdzie do wartości·' notowanef na 
rynkach międzynarodowych~' TeilRurs' 
wynosi obecnie w stosunku" dornarki np. 
na giełdzie w- Stokbolmie L70 marek, t 
j. około 58.80 kop, za markę, "W Par#tF 
zaś 1.68 marek, t. j. około 59,5 kop. za' 
markę. . . . 

Największe ryzyko . przez 'zatrzymy';'; 
wanie rubli ponosi ludność\Viejska.Spof;; 
ka ją podwójna strata; otizynHtjącza pro­
dukty zapłatę . w 'markach.żmienia je z 
powodu starych przesądów za pośrednic­
twem żydowskich handlarzy po: najriiższym 
kursie na ruble;a:' gdy tyl1i:omarka pol­
ska wejdzie· na rynek, jako jedyny pra­
wny środek płatnh:zy, ludnOść wiejska bę­
dzie musiała znów po niższym' kursie za-
mieniać rubla na marki. ..'. 

Władzeprzygotowuią wóbec. wpro­
wadze;ia polskiej waluty krajowej, jako 
jedynego uprawnionego środka płatnicze­
go, również jednoczesne obniżenie warto-
ści rubli rosyjskicb~· .' ..•.. 

Zarządzono również ułożenie nowych 
budźetów komunalnych w markach pol­
skich dla uniknięcia strat z wyżej wyłusz­
czonych powodów. 

Chociaż Polska Kasa Krajowa będzie 
sie starała, aby obnitellie się kursu rubli 
'-ie nastąpiło gwałtownie, jednakże wobec 
tego, że będzie mogła zmieniać ruble ty'. 
ko zagranicą, -' dia uniknięcia większych 
strat, wymieni!ić będzie tubIe na marki p, 
obecnym urzędowym, wysokim kursie (216) 
tylko przez czas ograniczony_ 

W każdym razie obrachunki na· to­
wary będą mogły być dokonywane ·li tyl~ 
ko w· walucie polskiej. Z· czasem cala 
ludność przyzwyczai się i uzna zasłusznet 
le w Polsce powinna obowiązywać tylk'O 

Obrazki w przekładzie Zet . El' a. 

II. 
Oni' ósłl';zeUwaida. 

Urywek z "Madoublevte" Sary Berizhardt. 
(BEk to wspomnienia wielkiej artystki, która w 
c~asje oblężenIa Paryża rar%ą:dzała szpitalem, 

urz~dzonym W teatrże .• Od~on O). 

~ Oh, moja mało SarQ, rzekła mi la 
litościwa kobieta, eholt\giew czerwonego 
krtyźa powiewa tak wysoko, Aenieprzy ja ... 
oiel nie będzie mógł sh~ pOUlylió, . .... -. ~ .... ,_.~ ~ .... 

Zaledwie ukończyłyśmy. naszą rozmo­
wę, straszliwy huk obudził śpiącądalel-
nicę. . . .. _ 

Pani Guet'ard i ja .siedziałyśmy na­
przeciw siebie pośrodku pokojti; ze ściśnię· 
tym sercem i oburzeniem. - Moja biedaczka 
kucharka przyszła do mnie, blada -i drZąCil 
szukaó ratunku. . 

StUliły padały raz po raz..... '. 
Tego wleczora puys~łai .naBaB k91eJ 

Htnnąć wobellgrozyostrz.eliwania.. . . 
Przeszłam do rannych. NIe byl1 OUI 

zbytniO wzburzeni. Tylko jeden, a było to 
piętnastoletnie' dsi&ll.ke,··· które naBw&l~my,· 
,..b~i:I~ r{)ss",llGladłna swym p6słaniu. 

GdydDłlzlam< do niegoaby gfJ ~Bpo. 
koić, pokazał mi mały obrązekMatkl Bo-
skiej j., rzekł,; '. .' . ..., . 

- Ję.j mogęt~lkofi&wdzięczaQł iłuie 
sostałem zabity. Gdyby Dfsra.z. Najświ~tSl/lej 
PanuJ postawić na cwal!1chParyźa, . bumby 
by nas dosięgnąć nie.;m.ogły.,. ..' ~ .' 

Następnie połńzyłB!ę z powrotem n~ 
swym posłaniu, ści13kaillC mocno - obrtlzeit 
w f'i!ku. . ." •. 

Ostrzeliwanie trwało dO godziny' SiÓ" 
stej dnia następnego. .. " 

.Sanitarjusze ł SanItar]usze! Guerard 
i ja zeszłyśmy. 

__ Tlłłaj prosię, rlekł sierła!1*' ..... 

ła kredytów nie tylko osobom i instytu~ pierowych z kapitałem sześćmiljonów rowie sztabowi udali się już na swoje 
cjom, aI~! gminom v;riejskim i miejskim. rubli, dała czystego-jak łza. dochodu ... 9 stanowiska. Organizacja jest czysto woj-

P 1 n tyll w p~szc~n~p$Sz wiljonów ~ziewięćkr!ć sto tYc~ięcy rubli. skowa. Dla utrzymania styczności z wła-
Ka~1 z ąnf:O~~~~~~z ~'C Tów:·~ps~i~\ieł. !.l\"ll;ow,)ni.~l'U1', . dz\a- ozami. przeprowadzone będzie współ-
Panst wysGkoścF)edn~~ łaJIłC kapltałem.oJ'? ItlllJ~fw';fP~f1ćłroDato działanie z komisarzami Tymczasowej 
go miljarda mare i co do wartości pła- tysięcy' rubli, zrobiło w ciągu dwunasfu Rady Stanu. Po wykommiu zarządzen 
tnj~~eJ ~rów~~nf!z,mar~ami. ~zeszy Nie- m~e~ię~y (na ~łly8tO) prawie, .. tr~yn!łście organizacyjnych ogłosi Tymczasowa Ra· 
.mlecklel·.Ząrządzono r6w.mez,. aby· na mlJlon ow rublI. ..... da Stanu QdezWę.,I)~wołującą'dowstę~ 
p~ódstawie,po·siadanego.wkładu w - Kasie; .' .. Etc. ele. etc .. : powania do· wojskał{~" .. . 
I<te9ytowei,' jnofi1a było. dysponowa~ta;' . Papier; na którym się drukuje "Echo' 
kąt SUl11ę '.w: BąI1kuRzeszy Niemieckiej. Polskie", jest kilkakroć droższy,niżeli był 
PróC.i·tegOWs~ystlde.· banki. niemieckie' prz~d dwoma laty •. 
będą przyjmowały marki polskie narowni A bonorarjum rosyj!ikieh dziennikarzy 
z 11iemieckiemi •. ' . ". '. podskoczyło z marnych trz;ydzie1!tu .kopie- . 

, Z· ,raSv·poISkle)., 
Wprz.ł~e.· 

· .' ... POd'POwyżBzymtytułempojawiły się 
vi .. Ećhu·polskieinłf wyehóthllcem w 'YG­
skwie;. następujące cł:tarak:terYRtyczne" uwa­
gi WaeławaGrl1bińskiego, Huatrująee ży~ 
cie·' w Rosji: . 
.ŻYjemywepóceprzewaftoŚeiowania 

war!óśei.' '. . .... 
.. ' DosłoWnie: 
Loża Wielkiego teatru na .Don Car~ 

losa ł<'. Z . uctiia'lem S~alapina', kosztuje czte"; 
rysfa dwadzieścia rubli. . . 

. Krzesło w' pIerwszym rzędzie sto .. 
dwaozieścia rubli. 

• Garnitur marynarkowy-dwieśCie tb. 
. Para trzewików-pięćdziesiąt rubli. 
Dziesięciokrokowykurs sankami-o 

rubla. -

rubli. 

Skromny obiad bez wina-pięć rubli. 
Kieliszekzwyczsjnej wódki - sześć 

Etc ... etc; .. .etc •••. 
Ii telitrl/są pełne. 
Nikt nie cbO'zrbez ubrani:;. 
Nikt niecho·jz bORO. 

WszystKie. sanki Sił zajęte. 
Każdy jest najedzony. 
Każdy je·st napity. 
Dlaczego? 
Przewartościowanie wartOŚci ••• 
Wielki przemysł . w cyfracb oficjal­

nych dał następui!}cedochGllu w r. liH6: 
_ Akcyjne Tow~ Rozenkranc. (miedź) 
przy zakładowym kapitale 10 miljonów 
rnbli, dało czystego dochodll' 7 milj.onÓw 

tysięcy rubli. .' 
Akcyjne ToW'. manufaktur A. Karet­

nikowej,operujące' kapitał.em 3, ?OO,OOOrb., 
zarobiło na czysto 2 miljony czterysta ty­
sięcy rubli. 

Takie S8me Tow. jakiegoś T. Kacem}­
wa rozdzieliło międ~y "stowarzyszonych­
dwa miljony sto tysięcy rubli, obracając 

. jek od wiereza,do si:e.dmiurublLza wiersz. 
Dlatego to 'więksźośó Ijt~tlłtów i 

d~jennikarzy . używa stale sam(lcbodu.< 
Prz~wartościowanie wartości. 
Bezpośrednie,' jawnettrochQnierówne 

i niezupełnie powszechne przewartoicio-· 
wania wartolicL 

A' my mówimy: drożyzna (t) 

W. Ol. 

Zjazd oficerów" polskich •. 
. Piotrkowski "Dziennik Narodowy" 

donosi: .. 
.Na dzien 15 b.m. wyznaczony był 

w Warszawie zjazdwszystki~h oficerów 
p'olskich, zajętych przy zaciągu do woj· 
ska polskiego. Zjaid ten, pozostaje w 
związku z będącą w toku ręorganizacją 
z.ćiągu do armji polskiej,. przeprowa­
dzaną przez pułkownika Sikol'skiego. -
Zmiany idą w tym kierunku. że cała ro­
bota zac;iągowa będzie. uproszczona' i 
scentralizowana. ~ .... . 

. . . Obecna centrala cwerbunkowa no­
sić będzie nazwę:. ,.KrajowY inspęktorat 
zaciągu do wojska. polskiego". Siedzibą 
inspeHoratu jest Warszawć:l. . . 

. W 1.7 miastach prowincjonalnych 
Królestwa ... utworzone będą: • Urzędy 
główne za.dągu do wojska polskiego". 
. Między .. innemi miasto Piotrków, 
które dotychczas podlegaloRadomiowi, 

. otrzyma wJasny urząd główny... .... 
Po mniejszych miastach . prowin· 

cjonalnych twor~one będą powiatowe 
inspektoraty, a po rozmaitych osadach 
i miasteczkach biura zgłoszeń. '. 

Do a~cji zaciągowej użytych będżie 
ponad 2 ip61 tysiąca. legjonistów. w 
tem 184 ofióerów i zgórą 500 podofi-
cerów. _ 

Pracę agitacyjną za wstępowaniem 
do wojska pąlskiegofwykonywać będą 
czynniki obywatelskie, pod. ... ogólnem 
kierowni«?twem i kontrolą departamentu 
sprawwewn~trznych. .. . 

łtetropollta -SzeiJWBl na~JJsłanlu. 
Wychodzące w Moskwje "Echo Pol­

skie" z 24 lutego .donosi: 
Jarosławski ,korespondent· moskiew­

skiejgazety .UtroRossji- podaje,szcze ... 
góły dotyczące osoby lwowskiego:. arcytJi .. 
skupagrecke,; katolickiego (unickiego); hr. 
Szeptyekiego,' przebyw~jącego.Ba . .zeslani. 
w .Jarosławiu. 

Korespondent dziennika rosyjskiegQ 
przypomina, że w Ja{osławiupuebywali 
w swoim cza~ie nawygnani1i!metrQPol~ta 
warszawski ks. arcyb'. Fe1iński.· i bi$kup 
wileński . ks. Hryniewiecki. UtJwaltconi 
jednak tutaj wolności osobistej,. cbo.dziti 
po ulicach i utrzymywaIistosuńkL z ko­
lorrjąpolską. u której najlepsze. zostawili 
wspomnienie. Zupełnie inaczej: traldowa­
ny jeSLmetropolita ks.Szeptycki, któr.ęg9 
tu przywieziono z, suzdalskiego . ldasztQ1'~ 
Spaso.Ewfimiewskiego, gdzie był więzioUY. 

Metropolita. przebywa zupełnie odo .. 
sobniony w Jarosłau.iu, nadchej bezlud­
nej ulicy WOidwizeńskiejwpobli~!1 dORlu 
Ooworowa, gdzie wynajęto dlańspecjaląe 
mieszkanie. W mieszkaniu temdytutu:ję 
stale policja i nie zezwala nikomuna:żbli­
tenie się do ks. Szeptyckiego; jego sto­
sunkilistówne, . ze światem zewnęhznym 
również są zakazane. . .... 

Dla zaspokojenia. potrzeb r.eligijnych 
urządzono niedawno w mieszkaniu metro­
polity kapliczkę. w której pasterzodpra­
wianaboźeńsŁwo w.' obrządku. uqickim. 
Przechadzki odbywać . może ... nie; inaczej, 
jak tylko' w towarzystwie .,paltgrocĄo­
wych • (ochranników), nieodstępnie dep~ 
ezących po piętach przedmiotu .swojej 
.obserwacji". .' ~ . c • 

W jakich: zaś warunkach upły\V_a ży~ 
cie metropolity Szeptyckiego w Jarosławiu, 
wnosić motna bodaj z następującegoz<la­
rzenia. Wkrótce po swern przybyciu do 
Jarosławia·.ks .. Szf'ptycki udał się do miej­
scowego kościoła. rz.-kat., w celu odbycia 
spowiedzi. Metropolicie towarzyszykootam 
aż pięciu funkcjonarjusz6w policyjnych: 
komisarz,rewjrowy, dwóch stójkowych i 
dwóch agentow cywilnych •. Spowiedźoci­
bywała się w zakrystji, .przyczem w 
drzwiach stała policja~ 

-• - ---------------~- - ----
bierJlcie tego człowieka; skona on od u· 
pływu krwi, O ile będę z nim nadal tak 
póihozowaJ.' '. .. 
· . Rannego' przemetnODo na noszach.' 
P(}ni~.albyłto 'lliemiec,popl'osiłam pud­
ofieerś, aby 'zabral jego wszystkie papiery 
izauioałje do ministerium. 

Ra nnego· złożono· na łożu .rekonwales­
centów. Spytałam go, jaksi~ Duywa. 
Odpowiedział:' ., '. . . '.' . . . 

·...:;,Franz Mayer.· szIą~ki ··jołnierz o· 
brony krajowej. * . 

c :Potym opAdł niepraytomny • upływu 
krwi. 

. Gdyodzys1rałprzytomnoŚ'Ó, spytałam 
· sIę' czy Embie cgegonre:życ~y; nieodpo. 
wi;dział ani słowa. Bądziłam# że .ezłpwiek 
ten nie rózumiefraneua:kiego, a że:nikt 
U nas w 18~1'e:eie po niemiecku nie mó­
wił postanowiłam nuajutrz sprowadzić ko· 
goś' wład8j~ego. tytA j~zykiem. 

Podniosłam moją -latarnię i ~swietli­
. łam jego twarz: Jednoucho i część czasz­
kibyłyoderwalle. Sople zmarzni~tej krwi 
zwiesnły nill się z brody! .' 
. ępnglądał 'wHokiem obbikBńcś. Pod-

~ioBłam zzieml sfómkę, Damoćzyłam jąw 
_wódee i Ilaczęłam wsączać napój biedakowi 
przez -lIlaciśnięte zęby. Powtórzyłam 'to 
trzy czy cztery ragy .. Gdy przyszedł· nie~ 

. 60 nu siebie,' pTZenieśliśmygo nsnu% 
w6z~ Podobnież post~powałiamyż innymi 
rannymi. Niektórzy pili wprost z flaszkij 
co ułatwiało pracę. . 

. Jeden z' tyob. nie8l!II!z~śliweów :"był 
tak okropnie zraniony. ze'nie spos6bbyło 
się nańpatrzpć. Granat rOilerwał prawie 
oaZą górną część jego ciała; cały tułów 
pokryty był czaruemiplamamj; z warg 
spływała powoli krew. ZbUtyłam si~ doń, 
gdył21dawało mi się. że Jeszcze oddycha. 
Dałam -mu kilks krop~lozywczego napoju. 

• .' . • - • • ...... • • .. • otworzył nieco oczy i rzekł: . ,I>zię-
Ostrzeliwanie Paryża trwało w dal-kujęM.Przenieśliśmy go na <wóz, gdzie 

s~ym ciągu. Pewnej nocy przy SilU bracia· po cbwili do~tał "strasznego krwotoku, 
II!:U{lZełn.iChrZeŚCjią~!łk.iej z pro~bą Q lu- .1 oŻilrnlłkrwilLoblewajlłcws~y!!tkiełf współ. 
: dżi iwcrz;aby "abrac. poległych 1 rannych towarzysżyniedoli, a wkróteebieony zoł-
'na.Plat~au deChatillon. . .'. 'nierz skunał. .' -. 

•. Dahim swoje oba wozy' i powiedzja· l •. Powoli wl!chod~ił' dzień, pochmurny, 
.łam, że będ~ im~ .towauyBcyła na· }1tlle dy dzień.... . .' . . . 
· walki;. ...... . . '. . . Latarnie gaszono·· jednI} po - drugiej; 

Okrapn&' ws:pomnienie;:przYPQi!linajt\ce mogliśmy ';'yIsźnie widziec na8Z&otoeze~ 
twórczość Dantego I . nie. 

<N·(};Cc<.ayła.lodQwatGmrożn.a;, a.Arn-<BYłonasókoło stu ullób,· siosttymi-· 
dem posuwaliśmy_ się naprzód •. W koń.w łOsierdzis. wojskowi i cywilni saliitarjusze, 
uj~zeliŚll)y:,płonąee pochodnie i latarnie, bracia 3 Uczelni Chrześcjańakiej, inni' du­

.które wskazywały. iż dotarliśmy docelu . cnowni, }p.koteż·,kUkapań, ~ió.re. również 
_na~ze~ls~~:~Y ~raz z' sani tarj~si~n:-' l Jego. ją~ t :ia pracow~łIW8żJ~tkierjll siHuni, aby 
I.Qqlocnikiemz;wozu,nioBfłc w ręku: la- pQmó'J nies~częłlnym rann,m.·· 

· tarułę., .... '. ... . '., . _ .. ' 'P~zy: świe-tl~,dzlenn'yią \Vld~k b,ył 
Musieliśmy chodsidnaderwoln.o, jaucz5 straszniei·ltiy, ,gdy.ż wazystkoco 

gdyj co bokpotrącałiśmy . leżących nadoty:ChcSRsukrywała W swymmrokn noc, 
:zi~mi. umiarąj~cy.ch t ·umarlycll. B~lhbny wystąpiło wyraźnie. W świetle smutnego, 

· ..nawołując! .. "SanHariuszę! .'. Sa.nitinJunę f'". styczniowego poranku. 
~wIder.unku ,miejeca, sk,dfosIsg~ł'y się Ilość rannycu była tak wielka, iż nie 
rozpB.,el!lliwejęki~ '.' . i . .' . '. . sposób hyło ich wBzystkichi:abrać? Pła.-

Pierwszy,którego napotkałam był to . kahm z bezsilnego bólu~Co prawda nad­
cdowiełt w pozycji pół -lpl\cej, oparty o' jechały j\Jszcze inne wozy, leCi eói? ran .. ' 
lł~i trup'w~ D1eh b,yło tak dużo, .tak dułol ••• 

Wielu zń-ich,' lekk~raDńyeJ}" .. pi:"" 
umierało z mrozu • 

(.1dy po\Vrściłam. do mego-' .żplt.lll, 
spotklilam przede drzwiami jlidnego<zmych. 
przyjaciół, Qficera marynarki. ·PrzJPl'ewa, ... 
dził miIIlarynarza,'który żostal .ranny 
przy .E'~rtd'Iory.Klila trafila: go pot:. 
prawe oko •. zapisano· go:.De@1te BIoa&'. 
mąrynarz, laf2'7. Był to :ś1iezrijchłopiec~ 
o jas.nyn1. szczerym wyra-zif:ltwarz'y~ . 

· Gdy go ułożono na posiańiu,. dr. D,u­
cheBm posłałpó .golarz8!który miar 
"B10a8'a ogolić. . '.. . .... . ..... 
· Jego długie i. gęste bokobro.dy zosta­
ły priiez·kulę spl,tane t wtłocJonewranę. 
pod okiem. ' ... '.' .. .... '. 

··ChIrurg .zapilściłw ranfJ -pincet; aby 
· usun~Ó części eiała~ które zap'ychatyra~ 
n~; ... ńastępJlie Vł~iął inny piuoerj aby po.;> 
wYrywae wszystkie włGśy; •. które w tranie 
'się . ilnąjd6wały. Gdygolar~. zgolił mu 
brodę, posuwając ostrożnie brzyŁ węOblik 
·rany~nleBzcz~Bny- marynarz zbla~ł trupio 
i wargi zaczęły mu drzeó. ..' .. '. . . 

I . ..Lecz jui p~chwm' oą wrócił' się do 
J1lJl1e ze słowamI: 

- Pr~epraBZ8lnf panienko;,;. .. 
.Byłam wÓwczas rzeezywiśdebarnzo 

"młodą, ... ~ . wy,llldałamjeszeze Jhł6dzi::j, 
tak, źerobiłam wrażenie dżiewczynkh': 

. Trzymah\m r~k~m!lrynaizaw ·moich 
rekach j pocieszałam gotysląeami sardec~­
nych słów, jakie płyną ze sereakobhit.y,. 
któ.rer'eelamfi·zyl1Zńe lubmora-lne . eierttie· 
nie ukoić. . 

-Moja panienko, ,fzekł domniiS 
biedny KloRs, gdy m:Ujui··iałozono;.Qpa­
trunek, panien~a Ilodała mi nowej otuchy." 

Gdy bóle'jego ilieco- . się uśmierzyły, 
spytahull &o.~zy chciałby coś zjeśó. 

-- r.rałt~.odp()wiedsi~ł. 
Wtedy dobiegła pańi Lambquio. 

. ...,.. Cóż chcesz, mójchłopeze,zup~. 
Ilera,.ezycukierki? . . 
. ..Ą ailny, śliczny chłopiec odrzekł.s 
uimieehem~ '.. . . . 

. - Proszę cukierki ... 

E:O~łO. 




